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W iadom ości kraiowe.
■ Z e Lwowa. —  Przeszłego P i ą t k u , cł. 23. 

' W. w y r u s z y ł  z (ąd na mieysce dalszego 
P o z n a c z e n i a  pułk "pieszy W e i d e n f e l d a ,  
* onegday pułk pieszy G i  11 ł a j a .  Dn ia  23.

• m. nadciągnął tu 301 bataliion pieszego 
Pu-ku B e l  le g  a r  d e ,  onegday zaś nadciągnę­
li  równie 3cie bataliiony pułków  de L i g n e  
l S t r a u c h a .

m i a n y  To w i e t r z ą ;  Dn ia  9g o ,  iog o  i 
! ' g o  tegoż mies iąca,  b y w a ł y  zrana  mocne 
szrz o n y * )  B y ł o  4 dni zupełnie  pogodnych,  
ty leż  całkem pochmurnych,  a 22 odmiennych.  
W  t y m ż e  niesiącu nie b y ł o  ża dny ch  g rz m o ­
t ó w ;  szczgóloie dnia _5go wieczorem ł y s k a ł o  
S' Y  Mgła był® przez 3 dn i ,  dni dżd żysty ch  
było 10, między temi ieden, w  którym c ią­
gi6 , a dlewięć,  w  któryci ,  r i^esiankann 
desz dał  VI .  D e s z c z o  m i a r  : iui.»

*'aci,Zc ^ 03t"2®Że" meteorólog icznych  w  raie- SUVoC2 Pdt(T0 w  o w y ch  rociu dniach  deszczu, 
zu‘\a 'Wrześniu we L w o w i e  czynionych, -oka-  wynos i  n o i u "  miary  Wtedenskiey 2 cale 1j\»̂  ? Się na.Sł . T T-» J r  0

z m t i n a  d. 1 7 . P a źd ziern ik a .  N  Pa® 
ra c zy ł  Hrabiego R u do l fa  de L u t z ó  w  a k tu a l  
negoSzam belana sw o iego ,  m . a n o ^ a c n a d . /

: n » ł n n m m ' n v m  M l D l S U e n

- . tuuiące wypaOKL •

*y»ytny  stan (d. 9-) 23", 5 '"> 9' i ™ y niz- 
, ’ i.stan  (d. 25.) 27", 7 '" , i r ;  średnia wyso- 
K«SĆ z całego miesiąca =  2&, 1, 7 • H- C i e ­
p ł o m i e r z :  N«ywiększe ciepło (d. i8-Og°dz. 
Sgiey) =  4 19, 2.;  naymnieysze ciepło (d . 
'o. o wschodzie słońca') =  4 o , 7 .; średnia1 OPrał-  '

_ - .-H ‘ Cł  ̂tl»_ ..„,uuuzie stouca) == 4 o , 7 .; średnia 
temperatura z całego miesiąca; dla wschodu 
słońca = 4 6 , 3 . . .  dla gmśy godz. zrana 
885 + S, 7 . .  . dla 2giey godz. po południu =  
+ l2 , 5 -- . dla totey godz. w nocy ~  4 7 , 

C a ł o ś ć  więc —  S, 9* III. W  i l  g o - 
Clo n i i e r z :  Naywieksza wilgoć

ymnieysza =- «"■ " - 0 ’

9 .

tia
tlljęr

. wugoc =  97 ,  9 , ;
ymnieysza —  52, 5. Średni stan Wilgocio-

*'“e,rza z całego miesiąca był dla wschodu ■ 
onca —  <p0) ; 3Ja R,nev ------O.S. o /ł —

wjf 1 Cli 3 w Sc il O 
— a. =  90 , S5,; d la ‘ 8mey godz. zrana 
347- . dla 2giey godz. po południu =  68, 

' 27 <• . dla* to tey  god z. w-nocy <= 8.5 < 01 • 
°gółu dostrzeżeń okazuie sie więc średnia
* J » , -3 . . . -  IV. ™z ; -- sic w ę c  średnia 

—  , 3 . . . .  IV.  W i a t r y ;  Podczas i20tu 
'ostrzeżeń była 6 razy  cisza ; s łab y  w iatr 
*y\ Ó2 razy , średni 45 t»azy, a  mocny 7 razy. 
, oia 12g 0 pn g0ąz  ^tey po południu, była 

Urza z Zachodu. Panuiacy w iatr b y ł P ć ł-  
7 ^ 0 .Zachodni (P. Z.), a ‘to 44  razy podczas 
J °tu  dostrzeżeń; po nim zaś w iatr Południo- 
.0 Zachodni (P o. Z .), a to 27 razy  w czasie 
°Pićro co wspom nionyth dostrzeżeń. V . Od-

ncgo^zamDeiana sv^oiegu, m i a n u n o t  uau^,v -
cz aynym Posłem i pełnomocnym Ministrem 
przy Dworze Królesko - Duńskim.

N. Pan rjiczył na y ła s k a w ie y  K rys tya na  
Hrabiego de A i c i i o l t  Prezesa S ą d ó w  sz la­
checkich i S ta nów  jAustryi p o w y z e y  En sy  ,  
przez wzgląd na kilkoletne iak naylepsze 
prowadzenie steru interessów,  i na inne po­
łożone zasługi,  mi anować  Prezydentem R z ą ­
du kraiowego po  w y ż e y  Eusy .

Wiadomości zagraniczne.
Zlednoczone Siany  Ameryki  p ółn ocn ey.

Dono sz ą  z N o w e g o  Y o r k u  pod dniem 
17. Sierpnia,  iż  w  skutku nadeszłych z A n- 
g i i i  depeszów,  tyc zą cy ch  się cofnienia roz­

*) IV nocy z dnia 2530 na 26ty podczas rno* 
cnego północno-zachodniego wiatru i gdy  
Ciepłomierz z 4 3, 7. spadł aż na 4 2, 3. p a­
dały płatcczki śniegowe,  które iednakie na­
tychm iast topniały.



k a z ó w  gabinetowych i innych m iędzy  obu- 
Stronnemi P ań st w a m i  zaszłych nieporozumień,  
tudzięż na przełożenie Angielskiego Jenerała 
Adjutanta B a y n e s ,  stanęło w K a n a d z i e  
zawieszenie broni m ię dz y  tymże j e n e r a ł e m . 
i naczelnym D o w o d zc ą  w ó y s k  Ameryk ań­
skich Jenerałem D e a b o r u ,  które t rw ać  ma 
a ż  do oświadczenia  się Prezydenta-»a  pro- 
oo7VC.ye Angielskie.  Uk ład  tego rozeymu 
posła-no ' do W  a s h i u g t o a u , 
czas- nie w i e d z i a n o , czyl i  od Rządu będzie 
potwierdzonym.

Z w i ą z e k  R  e ń s V u

List  ieden z D r e z n a  p isany  pid d. 27. 
W rze śn ia  donosi co następuie:  „ W y l z m ł  sey- 
m o w y  pracuie tu ciągle.  Potrzeb) 1 nagle 
■wydatki są w i e l k i e ,  lecz rów nie  «e lką iest 
cheć wiernych S t a n ó w  Saskich p r z y ł c y c  się do 
ws zystk iego  ile możności.  Panuie wprawdzie 
■w niektórych po iedyńczvch  okohcsh Kram 
Zoo naturalna i ~ *  « « « « )  niedostalk pienię- 
■ - » “  6 °y  n a d z w y c z a y n y  podatek naypier-  

w e y  z ł o ży ć  m u s i a n o , przeto o b a d a m y  się 
tu i owdzie n o w y c h  nie m ałych  zaległości  
iv z w y c z a j n y c h  podatkach.  L e o  nad zw y-  
cz ąy na  oszczędność narodu Saskćgo okazuie  
j a w n i e ,  iż ws zystko  ieszcze mo;na było u- 
c z y n i ć ,  a niezachwiana mi łość sprawiedliwo­
ści Kr ó l a  połączona  z  doświadczoną rzetel­
nością S t a n ó w  Saskich w  dopełnieniu w s z y ­
stkich przyiętycl i  o b o w i ą z k ó w ,  zapewniaią 
ciągle kredyt Kraiu naszego.  Rewersa p o ­
d atk o we  regularnie losowane  i wypłacane 
b y w a i ą , a po ży cz ki  u R  e i c h e n  b a cl i  a i 
K om pa ni i  czynią spieszne postępy.  Kommis- 
sya  kr a io wa  nieustannie iest zatrudniona 
zaradzeniem za ch o d zą cy m  co chwi la potrze­
bo m  w tyc h  ok ol ic a ch ,  które kwaterunkami  
i  furmanka  są uciśnione i. t. d  “

„ W i e l k i e y  wa gi  dla handlu ks iążkami  
iest r ozk az  pod d.  10. Sierpnia ty c z ą c y  się 
cenzury i książek.  Chociaż niektóre punkta 
onegoż w y i ę t o  z d aw n y ch  rozporządzeń,  k t ó ­
re Król .  K o mm iss ya  książek w  L f p s k u  da­
wn o  z t ro sk l iwośc ią  w y k o n y w a ł a ,  przecież 
z n a y d u ie  się wiele no w y c h  punktów zg a dz a ­
jących  się z duchem czasu i teraźnie jszą  po- 
l i c y ą  książek,  a rozkaz  ten iest n o w y m  d o ­
w o d e m  o y c o w s k i e y  t roskl iwośc i ,  z ia k ą  za­
pobiega  się nadużyc iom wolności  druku , 
k tóra  wreście w s z e l k i e j  opieki  i wsparc ia 
doznaie.  “

T e a t r  W o y  u f
Edon*1Ji)iCToresalek Xiążc  T a r e n t u  (Mac 

prz3rb y ł  d. 5.  Paźdz iernika  do B o ' v ? 0̂ 
- zęścią w ó y s k ,  które pod  r o z k a z a m i

zostaia.

raz  w

- 1 G ł ó w n a  kwat er a  rossyyska  ma «v
w T  u l i ( 0 2 0  mil od Al o  ̂ w JO’ * pi
Przednia straż frp^ouzKa stoi wz

ki  P  a k w  y .
t> ai g o  biuletynu wie lkiego  w '„/i-

(umieszczonego u> p rzeszłym  A rze G azety
szeyj załączone są znowu następuiące od
i doniesienia rossyyskie :  ((?

D r u k o w a n e  d o n i e s i e n i e  J ®®)
ł a G u b e r n a t o r a  M o s k w y  ( bez na jCj

Przednia straż nasza stoi w  pobb* ^
G ż a c k a ;  w o y s k a  nasze zaymuią  groź°e j,;,'
no w i s k o ,  a JO.  Xiążę  ma zamiar  stocz!
twę,  W o y s k o  nasze* iest ró w ni e  tak 1 *c*D;rf
nieprzyiacielskie,  a wprzec iągu d w ó ch   ̂ f
mnożouem będzie ieszcze 20000 ludzi .  “  ^
rze nasi są sami  t y l k o  Rossyanie ,  maią '  y'(,
scy  iedną i tęż samą rel igi ię ,  z o s t a ią  p^uj
dnym M o n a r c h ą ,  w a l c z ą  za Cerkiew
za  d om y sw o i e ,  za sw e  ż o n y ,  dzieci 1 ;
o yc ów  sw oi ch ,  Nieprzyiac iel  biie się ° C;/
Jak przegra b i t w ę ,  będzie musia ł  uc;cki>
Przywi ez i ono  tu ran ionych;  lezą  oni
łowiń ski m;  odwiedza łem ic h ;  ka*at?]
dadź ieść, i by łem  pr zy to m ny m ,  gdy
kładli .  W a l c z y l i  oni za nas ; nie opus* ^
cie i ch;  macie  o b o w i ą z e k  os ładzać ic‘* py
pienia przez odwiedzanie  i rozmowy-
miętaycie nawet  o t y c h , k t ó r z y  są na r°
publiczne s k a z a n i ! S ą  oni wierni  "
M on ar ch y  naszego i przy iac iele  nasi
po dobna  b y ł o  odm ówić  im wsparcia

O d e z w a  t e g o ż  d o  m i e s z k a n c
M o s k w y .  m

Rozeh odz i  się po gł o sk a  iakobya1 y
za ł  w y i e żd z a ć  z miasta.  G d y b y  to b y ł° J y
w d a ,  wi dz i ano by  żo łnierzy stojących a fo-
g a t k a c h ,  a tysiące p o w o z ó w  wszelk ieS ,jii
dzaiu nie w y c h o d z i ł y b y  z miasta.  0j£‘
iest, iż damy  i żo ny  k u p có w ,  dla spok0? .rC)n
s w o i e y  wyie żdz a ią .  Im mniey boiaźl i
tćm mnleysze niebezpieczeństwo.  Lecz »
tych  mężów,  braci i k r e w n y c h ,  któr*/,  „i«
nami  swoiemi  powyieżdza l i  i p o w r ° cl
chcą.  Zle czy iwą opuszczaiąc miasto,  0
sądzą , że iest niebezpieczeństwo, a 1 i)'
się p o k r y w a i ą ,  ieżeli go nie ma* ^
ciem moieuj ,  żc nieprzy iaciel nie we jd



^ ° s l s w y ,  oto są mbie powody.-  W o j s k o  
ns.ze l i c zy  150000 w y bo r ne g o  ludu , 1800
2'ał ,  a  JO. Xiażę  K u  t u z ó w  m i a n o w a n y  

Mon ar ch y 'n a cz e l ny m  W o d z e m  całego 
J^ jska .  Korpusy  Jenera łów T o r  m a s  o w a  1 
, . 2y c z a g o w s  stoiące w  ty le  nieprzyiaciela,  
Jczą  85000 w y b o r n ć y  piechoty i iazdy .  —  
,e°erał M i ł o r a d o w i c z  nadciągnął  z K a -  

ug i  do M o z a y s k a  maiąc 30000 piechoty 
S8°o iazdy i  84 dz ia ł .  W e  t rzy  do! n<»ncią- 
Sn'e do M o z a y s k a  Hrabia  M a r k ó w  ze  
?4ooo ludz i ,  za k tórymi  ciągnie 7000 inn ych  
‘«szcze ludzi.  W M o s k w i e *  K 1 i n i e , Z  a w  1- 

, °w i e  i w P o d o l s k u  zn 3jd ui e  się i4000 
Pychoty.  Jeżeli siła ta  nie będzie dostar- 
C2aiącą do pobicia wiarołomnego  nieprzyia- 
t le la , powiem wtenczas  do w a s :  D a le y
■V»o kocha ni Moskale l r u s z a j m y  t akż e!  
^bierzemy 100000 l u d z i ,  weź mi emy  z  sobą 
Obraz Nay świętszey  Panny  i 150 d z i a ł ,  a  
lak uczynimy koniec od razu w s z y s t k i e m u .- — 
Nieprzyjaciel  nie ma iak 150000 ludzi  z wła-  
®Qem wo yskiem,  i z tem wszystk iem co  tył* 
ku mógł  zebrać,  Ż y i ą  oni końskiem mie 
®«m. — . Donoszę  o tem dla zaspokoienia ie- 
V y c h ,  a  dla  pocieszenia drugich ,  szczegól- 

zaś z p o w o du  bl iskiego p r z y b y c i a  N. 
Monarchy d o  wiernego iego miasta.  Czyta y*  
Cle: wszystko iest ł a t w e  do zrozumienia,  ale 

t łómaczcie s o b i e  z  t e g o  ż a dn yc h  ż łycł l  
k ó w ,  co w a m  doniosłem.

O d e z w a  t e g o ż  G u b e r n a t o r a  d o  
M i e s z k a ń c ó w  M o s k w y ,  w y d a n a  d n i a  
l l ,  Września ;

Brac ia  1 Wielk ie w oysko nasze nie oszcze-
^2.1 7 V r « ia  «  ~ -----
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un  t y c i a  na obronę o yc z y z n y .  Nie pozwol-
My przewrotnemu nieorzviari«»io

" t s k w y .  Zbrodnią „

- "*■ "  M o s k w a
.. .  j .  z,uiuunią b y ł o b y  nie wspierać  

haszych braci  wszelkiemi  si łami.
Mst matką naszą.  O n a  w a s  ż y w i ł a .  O na
tyam dała  wzzystk ie  b o g a c t w a ,  które pos '  .-
dacie. N a  imie P rz e n a y św ię t : Matki  C h r y -

U S A  m '» v w n n ' —  -

 ________ ó  uui, zgromadźcie
znaki k r z y i a ,  i niezwłocznie  u d a j c i e

""i na 3 g ó r y \  Ja b ę d ę  z wami .  W ytę pi -
przewrotnych n i e p r z y j a c i ó ł .  C h w a ł a  dla

^ch ,  k t ó r z y  b e d ą  w b o i u .  W d z i ę c z n a  o y c z y
Ł'Ja zacho wa vv ‘pamięci  za  nią poległych.

8 n iyśl iey  na  sądzie ostatecznym karę cd- 
,a.»

D o n i e s i e n i e  t e g o ż  G u b e r n a t o r a  
12. Września ;

Jutro wyie żd zam  do Xięcia K u t u z o w a  
dla- ułożenia sp os ob ów  na  zniszczenie nie- 
pfzyiac io ł .  Di a b ł u  o d d a m y  tych g o ś c i , i  
duszę wydrzemy.  ^Na obiad p o w r ó c ę ,  i roz­
pocznę dzie ło ,  które w  pr och  obróci  zdray
c ^w -  ̂ •

P o d p i s a n o H r a b i a  R o s t o p s z y n .

Major Pruski  W r a n g e ł  p r z y w i ó z ł  K r ó ­
lowi  Imci Pruskiemu doniesienie od Jenerała- 
Leytnanta Y o r c k  z M i t a w y  pod d, ^go 
Paździerrika pisane o w y p a d k a c h  k i lkudnio­
w y ch  bit;w, które korpus Pruski  pod rozka­
zami teg>ż Jenerała zosta jący  z nieprzyjacie­
lem s toc.ył ,  i w których d aw ną  s ł a w ę  oręża 
Pruskiego w świetny  sposób u t r z y m a w s z y ,  
nader, wiżny plan nieprzyjacielski ,  k t ó r y b y  
w skutka h swoich mógł  się stać bardzo  sz ko ­
d l i w y m  , wniwecz obróci ł .

Istoina treść tego doniesienia .
pu i a c a : . . , . , ,

* O d  łnia *9. Wrześnią  rozeszła się b y ł a  
pogłoska ,  :e osada R y g i  2otu Lub.30 tys ią­
cami ludzi powiększoną  została,  i że się go-  
tuie do uderzenia z całą si łą na korpus Bru­
sk i ,  a naymocnieysza ko lumna mia ła  działać 
przeciwko M i t a w i e .  W  niedogodnem st a­
nowisku,  iakie na ówczas  korpus z a j m o w a ł ,  
musiał  Jen. Y o r c k  spokoynie czekać na 
wszelki  przypadek.  G d y  mu dnia 26. V\ rze- 
śnia po południu P u t k ' "  nik H o r n  donios łą  
że Bieprzyiaciel  z pr/.emagaiącą si lą  zagraża 
stanowisku iego pod T a m  os  z n a ,  odp ar łsz y  
iuż wszystkie iego str. iże,  rozkaza ł  mu Jene­
r a ł ,  a b y  się cofnął  za M u s z ę ,  a w przy­
padku potrzeby aż za E c k a u  dla o dkr yc ia  
przez to planu nieprzyjacielskiego i- przedsię­
wzięcia potćm stanowczych  środków.  Na 
ten koniec udał się Jenerał  z m oc nym  od d zi a ­
łem na rozpoznawanie gościńcem p r ow ad zą ­
cym z M i t a w y  do R y g i ,  gdzie się z pe­
wnością dowiedział ,  że wi ęk sz a  cześć korpu­
su F inlandzkiego 1 wiele innych ba ta l i io u ów  
z Inllant i Estonii  dnia poprzedzającego wie* 
ozorem do R y g i  przy by ły .  —  Jeszcze tey 
nocy post ano wi ł  Jenerał Y o r c k  opuścić sta­
nowisko przy O l a  i ,  i p o łą c z y w s z y  się a od­
działem P uł ko wn ika  H o r n a ,  s t a w a ć  w s z y .  
ku boioWym pod E c k a u .  L ed w ie  to połą­
czenie przyprowadzone  b y ł o  do skutku , gdy  
unia 27. Września o k o ł o  p i e r w s z e j  z po łu-
A  2



dnia ko lu m ny  nieprzyiacielskie p o k a z a w s z y  się 
u de rzy ły  na Jenerała Leytnanta  M a s s e f l -  
b a c h ,  k tór y  z  iazdą  i dwiema bateryami  
ko nney  arty leryi  w  bliskości rzeki b y ł  zr> 
S ł a wi o n y ,  a b y  O ćwierć  mili z a  rzeką  na 
wz gó r zu  z innemi korpusami s tanowisko za- 
iał.  Jenerał-Major K l e i s t  pozostał  b y ,  pod 
JV! i t a w a ,  z ycią  ba ta l i io n am i , yma sz w a ­
dronami i dwiema b at e ryam i  dta pbio-r 
sz a ńc ó w  przedmostowyeh.  —  Za iąwsz v  . c n.
Y  o r e k  s t a n o w i s k o ,  d a ł  r o z k a z  Jen. Leyt iant®.-
wi  M a s s e n b a c k, >Ł>y * iazdą stanął  w szyku 
b o i o w y m  przy korpusie.  Nadciągną niebaj 
wnie  nieprzyiaciel  z znacznie przerafgaiacyrn 
ko rp u se m ,  którego ko lum ny iuż z daleka u- 
s i ł o w a ł y  oskrzydl ić  lewe  sk rzy dł o  korpusu 
Pruskiego .  Już odtąd nie wą tp i ł  .Teierał, że 
przedsięwzięcie nieprzyjaciela wymieizońe iest 
ua wielkie działa do oblężenia sproradzone,  
a  pod R u h e n t li a I e ir s to iąc e ,a by  p zez opa­
nowan ie  onych oblężenie K y g i  przynajmnie j  
w tey kampanii  " ici ->dobnerr. u c z y n ć v  Jen. 
v  «<»tein wszelkich ruszy ł  sposrbówdla
obrócenia w n i w e c z  tego niebezpiecznego pla. 
n u ;  - j akoż c a ł y  korpus Pruski na sztych w y ­
stawić  musiał  dla dopię c ia  tak ważnego za-, 
r-laru.  W r ó c i ł  się wię c  Jen-er*} do B o w s t a  
dia iniknienia w  dniu tym bi twy  , gdy ż ' s ię  
spodziewał ,  ze się tam połą cz y  z Puł ko wn i­
ki em H i i n e r b e s n ,  któremu Marszałek Xiążę 

a r e n t u  poruczył  d o w ó d zt w o  brygady  slo- 
iącey pod  Jf r i d r i c h  s s t a d  e m. Lecz Puł ­
kowni k  ten dla t eg o ,  ze nieprzyiaciel  ciągnął 
na K e k  a u,  mi a ł  w i e K  drogi do obchodze­
ni a ,  a g dy  Jen. Y o r c k  dnia 28 zrana nic o 
nim się nie d o w ie d z ia ł ,  nie pozostało rnu, 
iak  ściągnąć do siebie odd zia ł  Jenerała M a ­
jora K l e i s t ,  i M  i-ta w ę  opuścić-.; postanowi ł  
tai że iśdź naprzec iw tegoż Jen. pod R u h e n -  
t h u i ,  gdzie ciężkie działa bez zaprzęgu st.a- 

y , i w przy padku na jn ieszczęś l iwszym  przy 
nich w a l cz y ć .  Nieprzyiacie l  przestał  na tern 
że B o w s k  osadz i i ,  i batali ion f i zyl i ierów z o ­
s tawiony  tam z dwo ma szwadronami  h uza rów  
dla utrzymania związku z P u łk ow ni ki em  B i i -  
n . e r b e i n ,  z miasta wypar ł .  Dnia 29 zrana 
stan ął odd z ia ł  Jenerała - Majora  K l e i s t  pod 
R u ii e n t h a l e m, i dowiedziano sie, że znaczny  
nieprzyjacielski  korpus pr ze p ra wi ws zy  się 
przez A ę ,  d ąży  do R u h e n t h a l .  W y p r a ­
wił- natychmiast  Jen. Y o r c k  lewe skrzydło 
korpusu pod sprawą Jenerała K l e i s t  z o d w o ­
dem naprzeciw nieprzyiaeiela na lewymi br ze ­
gu rzeki  A  a , a b y  tam na niego uderzyć tak,

iak .iuż przednia straż pod 
J e s c 11 er  et  o a pr aw ym  brzegu A-a zp  
ny/n skutkiem uczyniła.  Ledwie  Jen. * 
z nieprzyiacielem się spotkał ,  aliści na y z j  
sza rozp oc zyn a  się w a l k a ,  która do p° j, 
nocy t rwała ,  a w k t ó f e y  na ksńcu bdg"e • 
do d o k a z y w a ł  Nieprzyiaciel  zupełnie by 
party i musiał  w  nocy  znowu przez A ? j, 
przeprawić.  Zabrano mu tego dnia 500 
c ó w .  .

Dnia  30. -ze świ tem ścigany b y ł  oi*p 
iaciel  na obu brzegach A a ,  a gdy P,el), 
S c h l o k h o f f  z a t r z y m a ł ,  k a z a ł  z n o w u ^ ,  
d o w o d z ą c y  nań uderzyć.  Uderzenie t<> 
ło  się z uSywiększą  dokładnością,  1 el 
iaciel  by ł  znowu w y p a r t y  z posady  
a trzeci pułk Moskiewski  s t rze lc ów ,  i hg, 
Iron o d w o d o w y  Sygo pułku strzelców 
}y brc ń z łożyć  przed pułkiem huzaros* 
skich i strzelcami przedniey straży,  J j 
naywiększ# znużenie w o y Sk a ,  które prz jn- 
dni prawie bez posi łku i w ustawicznych  J j  
ob rotach,  nakłoni-ło Jenerała dowodzą  L 
do wstrzymania  dalszego ścigania uiepr 
c ie lą ,  i dokonania Klęski iego. — ■ bo jP f, 
dniu stanęła brygada  P u ł k o w n ik a  W'#11 
b e i n a  pod R u h e n t h a 1 em . ”  A

, ,Dnia  1 Paźdz iernika  zrana , Pułko"^.  
J u r g  as  czyniąc rozpoznawanie  z dw o m a *2 • 
dronami swego pułku i batali ionelń 
napadł  na pułk dragonów Finlandzkich,  P 
K o z a k ó w  i k i lka  sz wa dro nów  hu zarów;  R  
bił  ie i odparł ,  a prawie c a ł y  pułk Kozćw^ 
zrą banym zośtał .  W  t ym że  czasie i p0 .̂ 
s ło uą  tego rozpoznania p o łą c z y ł  Jeiier-5 . 
w o d z ą c y  na p r a w y m  brzegu A a  nay-wdyRgi 
część  ko rp u su ,  zo s ta wi ws zy  tylko 1 
brzegu przednią straż pod Pułkownik!®1'1’ ej, 
a n n e r e t  i brygadę  P uł ko w n ik a  Ht i n e r h
u a , a b y  tam przec iwko  nieprzyjacielowi
* a ł i ś  g dy  Jenerał  do wod ząc y  z głó wny'*1 _-Si 
pusetn- przez M i t a w ę  w  ty ł  mu zaf  ^A 
Ob.ot  ten g łównego  korpusu w y k o n a n y . ^  
bez trudności ; ale przednia straż rni 
zwieść ż w a w ą  p o ty cz kę ,  którą nieprzy1" ^  
kdkokrotnie na nowo r o z p oc zą ł ,  lecz ż#v 
b y ł o d p a r t y m ,  aż nareście pszyciśniony 
rni oddziału 7 m ży  d y w i z y i , przyindśz' 1̂ ,  
zosta ł  w nocy do opuszczenia stano wisk^j  
go i cofnienia się da P e t e r h o f f  i £ ?  ’ 0ó 

, , i)nia 2 Października wys ł ano  w p »,0. 
za n ieprzyjacielem, który  się do K y g,  1̂-
f a ł ,  i dościgniono tylko zc 20 Kozakov t
kuset m,t 1;udó w , k tórych  w niewolą żubr
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k;ct ’>K °rpus Pruski  z a b r a f  vsnych zwyciez-
(jij potyczkach przeszło 2 5 o o i e ń c ó w ,  i ie-

a działo, Strata ogólna nieprzyjacielska
j z^osi do 5000 g ł ó w ,  a P ru ska  w  zab ityc h
k . £ t ont *  n a y w i ę c e y  1000. Z  officerów ,
r_°rzy  się szczególniey popisali ' ,  wym ienia

d o w od zą cy  Jenerała K l e i s t a ,  Ka-
tu<f^a S c  h a k ,  K ap itan a  arty lery i  R e n t z e l y  

OZież. J- - -t -*Pita
 ,  o i i j d c i y i  i c e i i L z e i , -

dzież. wszystkich. ■ d o w o d z c ó w  pułku  i ba- 
,ali'onów,“  ■ >

. „J ak  w ażn e  b y ł o  zw yc ię s t w o  P ru s a k ó w ,  
az u ie się ztąd , ze Jenerał Gubernator E  s - 

tu i  p r z y b y ł  z, R  y ‘g  i do M i t a w y , d l a  
R a d z e n ia  pa noty o pr ow in cy i ,  k tórą  iuż za 

^zyska ną ' r ozu miał ;  co teraz niespodzianie
a niczem spe łz ło . "

, Jenera ł  Y o r e k  chcąc dać w y p o c z ą ć  woy-  
s.*u po tak wielkich t rudach,  stanął  pod 
l i  t a w  ą  , a  straże ie.go zajęły  zn o wu  daw ne 

hauowiska niedaleko R y g i . "
tci

>«

Z Xięstwa  W a r s z a w s k i e g o  m am y  
P0(1 d. 22. Paźdz iernika  następujące pejyne 

' adomoścj-; ; n. 1

„ N a p a d y  Moskal i  r o z c i ąg a ły  się i edynie 
■;a niektóre okol ice Departamentów- . S i e ­
d l e c k i e g o .  i L u b e l s k i e g o .  L iczbę 
"ieprzyiaciela powi ęks za ł y  ciągle wic-ści r o z ­
noszone przez umykających^ mieszkańców,  
cfelektura przeniosła się by ł a  z L u b  l i n a  
do Z a m o ś c i a ,  lecz podług  nayświeższyc l i  
Vv'adomości zn o w u  do pierwszego- miasta po- 
^■róciła. Prostv  hieer - T‘,T

— z n o wu  ao pierwszego miasta  p o ­
wróciła. Prosty  bieg po czt y  z W a r s z a ­
w y  przez Departament  L  u b e 1 s k  i do 

-W Gesa-refe** - A---*------ 1
p uep ar i am ent  L  u b ,>e 1 s k i do

aostw Cesarsko - Austryackich,  nie b y ł  ani 
a chwilę przerwanym.  Ces. A u st r ya ck i  kor-

posi łkowy dz ia ła  teraz n n t  D ■ ~ vu. ■’,  v-cs. A ust rya cki  kor-
posi łkowy dz i a ła  teraz pod B i a ł ą  i

aWnie zn o w u  naprzód postąpi.  Korpus 
oakiewski cofa się , a ty ln a  straZ iego zo- 

t a dnia 16. Paźdz iernika  pod M i ę d z y -  
, z e Cz e m przez Au st r ya ck ą  iazdę doścignię- 

w y p i t ą ,  W  X i ę s t w t e ‘ W  a r  s z a w  * 
£ * ó m uznaią powszechnie pr zy zw oi te  i
ka rozra'-£ldzenia JO. Xięcia Keidmarszał-  
j . Y  c h w a r z e n b e r  g a. W k r ó t c e  nieprzy- 

leł catkiem w y r u g o w a n y m  będzie. "

ZW,
Wi

• adomości od w o y s k a  rossyyskiego , 
®bego Dunayskiem.

od

W g ł ó w n e y  kwaterze  w B r z e ś c i u  
L i t e w s k i m  d, 30. Wrześaia 
(12.  Pa ź dz ie rn ik a)  1S12.

W c z o r a y  w e sz l i śm y do B r z e ś c i a  L i ­
t e w s k i e g o ,  do brouienia którego nieprzy­
jaciel z d a w a ł  się b y d ź  g o t o w y m ,  z którego 
iednakie-wyszedł  po cichu w n o cy  z dnia 28. 
na 29. Września (z iogo na 1 i t y  Paźdz ier­
n i k a ) ,  dla cofania się za pew ne  bokiem od 
B i a ł e g o s t o k u .  - Mie l i śmy ró s pr aw ę z t y l ­
ną strażą iego. Jchmość Panom W a rs za w ia ­
nom damy teraz także uczuć trochę naszą  
bytność.  Goniec,  k t ór y  nadbiegł  przed d w o ­
ma dniami z g ł ó w n e y  k w a t er y  Xięcia K u -  
t u z . o w a ,  pr zyw ió z ł  _z tamtąd naylepsze 
w i a d o m o ś c i .  N a p o l e o n  cierpi naywięk-  
szy  niedostatek żywnośc i ,  a dezereya mocno 
się w w o j s k u  iego zakorzenia.  “D w a  pr a­
w d zi w ie  francuskie szwadrony,  przeszły do 
nas z  niedostatku żywności .  Zdaie s ię ,  iż 
Cesarz Francuzów został  przez trudne p o ł o ­
żenie swoie na inne myśl i  naprow adz ony m.  
Pos y ła ł  ón inż k i lka  r az y  Officerów z t rę ba­
czami do Feldmarsza łka  K u t u z o w a  z pro­
p o z y c j a m i  zawieszenia broni , lecz Xiążę 
b'eldinarszalek nie chcąc ich nawet  widzieć , 
o d p r a w i ł  ich z niczem. Wielkie woy sko  ros- 
syyskie zay muie ' tak i e  s t a n o w i s k o ,  z którego 
grozi przecięciem zw iązku  woysku francuz- 
kiemu. M a ‘ bydź  t a m ‘ iuż dosyć duże zimno.

T e m i  dniami zachw yci l i śmy  pomiędzy  
innymi ieńcami także ieden szwadron h u z a ­
r ó w  Kienmajera,  w ra z  z Szefem szwadronu.  
Officerowie i żołnierze onegoż,  będą na s ł o ­
w o  honoru puszczeni do demu.

Dziennik Angielski M o r n i n g  C h r o n i ­
c i e ,  umieścił  z powodu lerażnieyszey  w o y n y  
między F r a n c y ą  i R o ss y ą  następujący  ar­
t ykuł  :

„H is to r ya  rozumu ludzkiego nic tak nad- 
z w y c z a y n e g o  nie w y s t a w i a ,  iako niewiado- 
meść panującą teraz względem teraźnieyszyci i  
z d o b y c i ó w ,  pr zys z ły ch  p o w o d z e ń ,  i dal- 
szych za m i a r ó w  N a p o l e o n a  w woy-  
nie na Północy .  —  leżel i ,  są pol i tyczne 
twierdzisnia , 11 mogące b y d ź  uważanemi  
za  nierozsądne i niedorzeczne,  tedy zaiste 
są niemi twierdzienia , przytaczane na o- 
bronę rad gabinetu M o s k i e w s k i e g o .  
Wzmiankuie  hystor ya  ludy,  uciekaiące przed 
potężnym z w yc ię zc ą  i zostawuiące poza  so-



ką  pustynie , a b y  za  niemi nie tak szybko  
postępował .  M a x y m a  teraźniejszych cza 
spw  nakazuje nawet  s tawiać raczę# most 
z ło ty  dla silnego nieprzyjaciela  uciekarąćego, 
aniżeli pr z y w o d z i ć  go do r o z p a cz y ,  aie nie 
czyt a l i ś my ieszcze w kronikach poli tycznych 
i w o y s & o w y ' h  przykładu  takowego głupstwa,  
iak ie  się teraz daie widzieć,  zeby  Ozwalać 
j i ieprzyiacie lowi  zabierać  bezkarnlć  k iaie bo ­
gate 1 żyzne,  część naypięknie} sza obszerne­
go  Państwa,  pełna wspaniałych miast, i wielką 
ludność rnaiącą. Ż eb y  tego doz wo l ić ,  potrze- 
j b  by dz  zmuszonym,  i przegrać kilka wiel- 
kich bitew iednepo  drugich,  a lb o  r ' ezoać c h w a ­
ł y  i,iaobra kraiu swoiego.  Iedno z tego dwoy-  
ga  zdań czeka Mos kał ów  względem tera- 

anieyszey  ich kampanii ,  t y l e i u ż  pamiętnej  i 
w a ż n e y  w p r z y s z ł y t h  iey skutkach.  Oburzenie 
się nasze na k ł a m s t w a ,  iakiemi durzą co ­
dziennie lud ł a t w o w i e r n y ,  gdy  nam p t a w i ą o  
z w y c i ę s t w a c h  M o s k a ł ó w  i śpiewanych u 
nich  T e  D e  urn, skłoni ło nas do  w y s t a w i e ­
nia rzetelnego s tanu,  a  oraz dowiedzenia i*,  
śnie,  że rozpoczęta w o y n a ,  i prowadzona  iak 
wia dom o,  może przynieść z a s zc z yt  osobiste­
mu męstwu żołn ierzy  Moskiewskich.  a le  m u ­
l i  się na zniszczeniu Ross y i  zakończyć .44

„ N a da r em ni e  pr aw ią  o  zaciągu ludzi  
do w o y s k a  wm ie ś c i e ,  pod którego bramami  
stoi  iuz nieprzyjaciel;  nierozsądk err iest m y ­
śleć o dywe rsy i  w  ty l e  Jenerała,  którego po­
prze dza  z w y c ię s t w o  : tak ie  działanie może 
d oko nać  zniszczenia pobi tego w o y s k a  , a  
naymnieyszego  nie sprawi  wrażenia na t r y ­
um fuj ąc ym  nieprzyjacielu,  k tóry  prócz tego 
wsze lkie  przedsięwziął  środki,  iakie mu prze­
w aga  iego nadaie,  a b y  nie nao astowano sta­
n o w i s k ,  które za  so bą  zostawia .  K t o  wi dz i  
ch o rąg wi e  swoie powi ewa ią ce  na wieżach sto­
l i c y ,  nie ma p r z y c z y n y  obawiania  się dru- 
g iey  w o y n y ,  i a k ą b y  mógł  wieśdź z nim tenże 
sa m  nieprzyiaciel  na opu szc zon ey  kraiu iego 
granicy.  Można to  zastosować do przygoto­
w a ń,  iakiemi nas od tak d a w n a  durzą,  i do 
w s zy st k i ch  niedorzeczności ,  w y m y ś l a n y c h  na 
uwiecznienie  błędu ludów.  G ly syn F i l i p a  
M a c e d o ń c z y k a  czyni ł  uk łady  w stol icy  Per- 
sy i ,  a Rzymianie  ze zwyciężonemi  po w s z y ­
stkich stolicach u c y w i l i z o w a n e g o  świata,  me 
odstę pow al i  prez io mc z w a r u u k ó w ,  iakie 
nar zuc ać  z d a w a ł o  się im rzeczą s łuszną i 
zgodną  z p vd i t y k ą ,  że g i r s i k a  nieukooiento 
w a n y c h  u c i ek a ł i  z g ł ę  u  kraiu na ostatnie 
g ran'ce,  i podnos i ła  oręż opodal  od nieprzy-

przęd którym haniebnie PJ'et*iaciela ,
Chnęła. “  . _ _ ■

„ I a k i z  iest n in ieyszy  stan w o y n y  ■ |j_
P ańs tw o Moskiewsi  ie roz le g ie ysz e , 
s łyną ce  niegdyś w d aw ny ch  Włoszech,  P ĵ 
chodzi  mimo ogromności  sw o j e y  znaC.ł [̂|i 
częściami w mop nieprzyjac iela , a z l' 
iego wspaniałych  sto lic iedna może 
sięguioną, druga zaś bardzo iest bliską 
cia. Ńikt  nie wątpi  w n in ieyszych  ok< 
śc iach ,  iż zamiarem iest N a p o l e o n ^  j
tknąć orły  s w oi e  na murach M o Sk 
mało  kto po wą tp ie wa ,  że ma do spełnl^ j  
tego  zamiaru sposoby .  ( I u ż  g o  s p e ł ^ J j  
A l e  są t a c y ,  k tór zy  s ą d z ą ,  że lubo 8* 
M o s k w y  d o y d z i e ,  Państwo atoli  Mos»|' . 
skie będzie ieszcze całe , i że stolica }1 
Pa ń st w a ,  przez P i o t r a  W . za łożona,  P°A- 
w  i Monarchę Moskiewskiego  w s t a n i e  u jj; 
mania się ieszcze ua wy so ki m  stopnie*^ 
iak im b y ł  między Monarchami  EuropeJ?^ | 
mi i Azyatyckierui .  L ec z  krótkie 
nie obal i  ten przesąd. Niemnióy kre^ 
potrzebną do bytu  s tworzeń,  iak  kray  
iuż od Pra nc uz ów ,  a  mi ano wic ie  M o h J  
(do ką d  a b y  się nie dostali  Boże uchoy„ 
sa koniecznie potrzebnemi do utrzymania $ 
dfu,  m o c y ,  bogactw- i potęg i ,  a nawet 
P e t e r s b u r g a .  — - D l a  tego ta PrzeP -^  
stolica za łozona  ws’ród bagien,  iż  \)0
ióy  chciał  się dostać na morze Bałtyck*e’ r|)( 
morza  B i a ł e ,  A z o w s k i e ,  K a s p i j s k i e  i jj. 
nie b y ł y  dostatecznemi d la  wi dok ów  po' 
n a s yc o n óy  am bicy i  P i o t r a
l i t y k a  d a ł a  pochóp do o w y c h  śro 
w  tćm ca łć m rozległem Państwie  dla. 
w r ó ce ni a  handlu z iego naturalnych 1 ^ 
t w y c h  k a n a ł ó w  , a przeniesienia g° ^  
mniey  naturalnych i mniey ł a t w y c h  do P ^  
b y w a n i a .  Nareszcie,  przez r ob ot y  cały t, 
trwaiące,  przez w o y n y  z o b c e m i ,  i PrZ s3iU 
cisk w e w n ę t r z n y , pochłonął  w sieb*e 
P e t e r s b u r g  p o ł o w ę  handlu ca łey 
cliii. Za l ed w  e można u w i e r z y ć ,  
końcem 1800 roku szło corocznie k**0* jti 
Ladogskim do tego ulubionego miasta 
s t a tk ów ,  wio zą cy ch  bo gac tw a  lfczuein* 
na łami ,  które ie przerzynaią ;  niektóre • i 
p r z y b y w a ł y  z niezmiernych las ów Syb®J„ 
przeszło iooo mil (Fra ńc uzk ic h)  p ł y n? T  ty  

„ P o d ł u g  takiego rzutu o k a ,  °?ozU. 
ł o ż y ć  t a k o w e  twierdzenie: G d y  o r ę ż  P ^  j-g 

ki poprzecina te ż y ł y ,  utraci P e 1 e r 5 
zcirowic,  a  nawe t  i ż y c i e ;  tudzieć,  i?



Wan'e linii c iagnacey  się od uyśc.ia D z W i *  
h ■ ('o M o s k w y  tamuiąc wszelki  związek  

częścią Europy  leżącą  na południe tey 
Sranicy ^ za pe w ni a  z d o b y w c y  posiadanie 
t l !zysikich dostatków i za s i ł k ó w  P a ń s t w a .
• Petersburski nie ma nic z  natury swo*

nego do handlu żadnego innego kraiu.
. . ..'os zwyc ięs tw nie miesza tam spokoyno-  
u m i»- i  • ' m z pieców rzemieślni-

m, iak  u nas, a tm o sf e ry ;  
nie icst z a w a l o n y  

i owemi  ogromnemi belami  , ani owemi  
eczkami ,  iakie po naszych  miastach nad- 
 ̂orskich i h a n d lo w y ch  w id z im y.  Wszyst -  
° 'v P e t e r s b u r g u  ma postać  stol icy  Ce* 
^tskiey, gdzie ty l ko  boga ct wa  i zbytki  spo- 

i rzegać się da ią ,  a  nie w i d a ć  śladu p r z y ­
l e l i  zabiegów,  iakie się za  z w y c z a y  cz y-  

\ dla ich nabyc ia.  Ale* chociaż w e w n ą t r z1fctr ---- -•

n^P°dob 
Oclgi

czVćuieszk’a " c*ó w ; d.v 
dóV • n,°  za c>m' a taił  
«ni bogatego handlarza

7̂ stolicy nic nie robią,  wszędzie atoli  prze* 
J?ysł trudni się utrzymaniem iey  okaza łośc i .

rzy g łówn e  r^eki w  zac hodnićy  części  Pań- 
®łtya M o s ki ew s ki e go ,  to iest , D z w i n  a ,  
r ^ m e ń  i D n i e p r  m aią  początek z iednych-  
j6 bagien bl isko S m o l eń s k a. Niedaleko 

iest roz leg ły  k a w a ł  kraiu tak za o kr ą g la ­
j ą  i żby go ła tw o  ogrodz ić  m o ż n a ,  z tamtąd  

Pochodzą o we  konopie ,  k tórych  Angl i i*  
y e potrzebuie dla swoich okrętów woien- 
3(ch i kupieckich.  Są  także w  bliskości t rzy  

"'elkie składy  tego płodu i rozmai tych in- 
Mch t o w a r ó w  kra io wy ch.  leden z tych sk ła .  

iest — 0 : 1  ’ ’

tern s-Ymemby u p a d ł y ;  zwrócony  łhandc-1 do 
neutralnych ka n a łó w  swoich s ta łby  się kw i­
tnącym,  a sam ty lko  P e t e r s b u r g  na tem-
b y  cierpiał.“

„ K a ż d y  widzi ,  iż w rozbiorze stanuj P a ń ­
st w a  Moskiewskiego wśród  straszney w a l k i ,  
W iaką!się wdało ,  nie zas tanawia l i śmy się nad 
skutkami tey walki  pod względem cas sa­
mych,  i nie zas tanowimy się teraz nad tern, 
lubo zbliska dotyka  przewagę  morską i h a n­
del  Pań stwa  Angielskiego;  lecz g d y  się uczy-  
nią u w a gi  w  t e y  m i erz e ,  nie trudno * będzie 
dow ieśdź ,  że w  tey  śwdeżey rachubie polity- 
c z n e y ,  równie  n iezręczney  iak  inne,  M ini ­
s trow ie  nasi dosięgną według z w y c z a i u  dwo.  
istego ce l u ,  iaki  sobie zaw sz e  za k ł sJ a ia .  
P r z y w i o d ą  sprzymierzeńca naszego do zgu­
by, i nas uczynią uczestnikami teyże zgu by ,  
co  test nies tety! przeznaczeniem Angl ii  i f a ­
ta l nym  skutkiem ió y  p o l i t y k i ,  k t óra  od 10 
lat,  ja k  t rwa wo yn a  nierostropme wiedziona,  
sp rowadza  na n a s ,  i wc iągniooych do na- 
*zóy sp ra w y  wszelkie n ieszczęścia, iakiemi  
chcemy uporczywie  obarczyć  nieprzy jacie la ,  
umieiącego zręcznie ko rzystać  z usi łowań na­
szych,  czynionych  dla obalenia  iego potęgi . 16

   »Y wtult  VOWł
ie składy  tego p łodu i rozmaitych  in- 

®ych t o w a r ó w  kra io wyc h.  Ieden z tych  sk ła .  
' W  iest w  G ż a c k u ,  zk ąd  w y s z e d ł  bulle- 
tyn Francuzki  pod d. 3. W rz eś ni a ;  n a d t o ,

W  ; —--------- g “  “  ja
z. w y 1 J

y  W okol icy  ogromne gmachy,  gdzie w sz y st .  
nim we yd zi e  w  ha ndel ,  b y w a  przygoto

iu „ T a k i e  to iest położenie,  t a k a  część kra- 
takie fabr yk i  i s k ł a d y ,  które Moskale  

ę  uszeni by l i  zostawić  n ieprzyjac ielowi ,  
k,.? zaś P e t e r s b u r g  br a ł  %vszystko z tego 
ty,1}1’ Przepadła więc  ca ła  wa żn ość  iego pod 
fjąSlędem handlu.  ^Miarkować można  , iak 

bedą umieli  korżystać  z wsze lk ić y; __ j. •-» * » - *vv°ści. 
>«Zi

bąOieQia te^
taką im,  taki  kr ay  podaie,  do prze.

do R
co im się będzie z d a w a ł o  , 

y g i ,  bądz  na  inne dogodne miey-

R o s s y  a.
CftK" •

Dnia  18. Paźdz iernika  mia ł  się o d b y ć  
w Rossyi  no wy  zaciąg do wo ysk a .  F a b r y ­
ki rossyyskie  doz nał y  przez w o y n ę  pr ze­
szkody w  robotach, i nie wysta rcza ła  iuż p o ­
trzebom wo ysk a .

M a l t a n y  i W  o ł  o s z c z y  z 11 a.

Z  Bukurestu d. 2. Października . —  K a i -  
m a k a n  i P o s t e l n i k  nowego Xięcia W o ­
łoszczyzny  J a n k o  K  a r a d  s z y  n a ,* p r z y b y ­
li do naszego miasta.  P ierw sz y  n a z y w a  się 
Grzegorz S u t z o ,  s y n  M i c h a ł a  B e j a ,  dru­
gi zaś C z a p a n .  W ł a d z e  rossyyskie t rz ym a ­
j ą  iednakże ciągle wo d ze  rzą dow e aż do 
drugiego (14.) Paźdz iernika , l a k o  dnia tra­
ktatem pokoiu oznaczonego.  D y w a n  rządzi

_v  ̂ w - ........... - ~ uv UH "
t k i P o ł u d n i u  odnogi  F i n l a n d z k i e y . —  Sku- --
ćt0 8° nad zw yczaynego  i nagłego zwrócenia c)’ bl mo 1 1  w . . .  .

b y d źp0 »- “ 'og ły by  p o d  wielu względami  
5kich ^ ae zacbodnicli prowincy i  Moskiew-  

t̂ót ĉ a do l sk i . Wszystkie  ostre p r a w a ,  
żić j Vvbrew  dobru kraiu n a k a z y w a ł y  zwo- 

e obfite p ł o d y  do miasta Cesarskiego ,

a stan nasz staie się podobnym d o ’ zupełne,  
go prawie be2rządu. Xiążę S z k a r ł a t  R a .  
l i m a c h i ,  k tóry  nie d aw n o  z n i e w o l i  ros- 
syyskiey  powróc i ł  i Hospodarem Multan 
mian ow any  zos ta ł ,  znayduie się tu ieszcze
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dotychczas,  i czeka podobnież na ustąpienie 
Rossyan  i  p o w ie r zo ne j  mu p r o w i n c j i ,  dla 
obi -c.a o r ć y ż e  w posiadłość.

C h a l i b  E f f e n d i  v y ie cha ł  <̂ nia w c z o ­
ra j s z e g o  do 11 u s z c z u fc a chcąc b y d ź  o b e ­
cnym rozpoczęciu Beiramu;  ieduakże ta znoś 
w  u powróc i .

Now o - mlanowanj  W.  W e z y r  H u r -  
s z y l . d  B a s z a  p r z y b y ł  iuż d ó  S z u m l i ,  'i 
zda ie  się ten n o w y  s u ó y  Urząd  z dJe łno-  
s ńą rozpoczynać.  P o w o ł a ł  Jón do siebie 
wszystk ich  A j a n ó w  z R m n e l j  i dla nara­
dzenia  się z nimi nad środkami  do utrzy­
mania spckoyn ośc i  i porządku w  tey pro­
w i n c j i  ; r o z k a z a ł  oraz znanemu B o ś n i a k o ­
w i  A g a  i d w ó m  innym niespokoynym Aja- 
nóm g ł o w y  pościnać.

Admirał  rossyyski  C z y c z a g o w  p o ­
s ła ł  prżid odiazdein swoim z . l a s s  następu- 
iącą  notę do D y wa n u  Mu Iłapskiego :

,, W o y s k o  Nad ■ Dunayskie  opuszcza 
Mul  tany. W o y n a ,  którey  byl iście św i a d k a ­
m i ,  ustala już. Macie teraz pokóy  i rząd,  
do którego nawykl iście  , a k tór y  wam b y ł  
pożytecznym.  Znosiliście c iężary woienne!

iS $
Ofiary W a sz e  są w i a d o m e ,  a przv<zV”  ̂ "  
wo y n y  czyni  W a m  honor.  N. Impet3’®
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lexander dziękuie W am .  Szczęście 
o yc zy zn y  by ło  zamiarem 
pieczołowitośc i  ! Bądźcie zapewniony--  ^  
On dobrze o Was  myś lał .  Dz ielne  
które W a s  od ucisków w o y n y  uwo hj .  
śpieszy teraz do no wy ch  zw y c ię s t w  , 
s ławione  przez własne W a szę  blogosła" 
s two.  “  i

W  Jassach d. 18. (30.) Sierpnia 1S1"'

(Podpisano) C z y  c z a g d ^ '

Dnia  9. i jo.  Paźdz iernika  Melr0P%, 
G a b r y e l  i S k a r ł a t  ( K a r o l )  S t u r u. 
Gubernator  części kraiu przypadłby  jtj', 
wyie cha l i  z J a s  s do K i s z n e w a ,  IT’1. <jt 
guberskiego..  T a m ż e  miał  także wyiecU3 
nator  M i l a s i e w i c z .  Wsz yst k ie  P°tr.n! 
woienne z B e n  d e r  u ,  K i l i i ,  A 
i C h o c i m i a  przewiezione będą 03 . /  
brzeg D u n a j u ;  p o w ó d  tego iest niewi3'.^!
lVl ołrt A rl r] 't i u 1 <ł . i»Xtr/,l. a im c b 1 rdł • JlL'Małe  od d zia ły  woysl i  rossyy skicb • "y  
s ta ły  ieszoze w  M uh ana ch  i na Wro<°
z n i e , . ’ uż ztaintąc wych odz ą .
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M eteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od dria 13. do 18.  Października  1 8 M ’

Czas po- 
strzeżenia Barornerr. Ciepłomierz'' W ilgocio ! Kierunek Wia- 

Reaumura. m ierzi trów.

W sch. Słońc.
13 12. popołud. 

10. w nocy

■ II Wsch. Słońc. 1
14 i! 2. p o p o łu d . J 

[| 1 o w nocy l

jj Wsch. Słońc.}
15 il 12. po połud.

\ i O. w nocy

Odm iarf
P OWlCttZ^g '̂:

27, 10, I.
27, 9, 6. 
27, S, 9.

t  8, 
t  19
t  i o.

79 ,  8 .
36,
82, 5

P o. Po. W . słaby  : pogoda. 
Po. Po. W- średni [ pogoda. 

Po. Po. W. słaby  ( pogoda.

2 7 ,  3 , o .  | t  8 , 3 -
27, 8, 6. | f  13, 3.
27 ,  %  i - t + 9 3  l -

9 4 , ó .  

7 5 , <•
8 1 ,  3.

Po. Po. W . słaby  J chmury
Po. słaby,
Po. Z .  slaby

chm ury. 
pogoda.

| W sch .S ło ń c.' 
id 2. p o p o łu tl.l

27, o, o. 
2 7 ,  8 , 7 - 
27, (O, 3y

27 ,  9> 9 -
2 7 ,  7 ,  4 -

27 > 6 , 7 -

i  6 ,  4.  
t  •1? 8- 
+ 6, . 2.

8 5 , 7 -
7 3 , <5. 
84 , 8 .

Po. Po. W . słaby  
Po Po. W . średni 
Po, Z . słaby

lasno.
gr.ste chmIl,f ‘ 

< 1| pogoda

t  3 , 
t  8 , 
t  8 -

4
£•
3-

9 ' ,
9 ' ,
8 8 ,

9 -
4 -
1.

j| W sM .S  
171I2. popołud. j 

II10. w nocy |

J| W sch. Słońc. I 
I8rj2;. po połud. ’; 

j jio,  w nocy. |

t  5 ,  8 . I 9 3 ,
t  8 ,  7 - J  85 ,
t  5 , 9 - 1  92 .

3 -
6 .

27, 8, 5-
<Z-J, I O, Ł.'.
27, t l  , 2-______ _____________

27, >», 8- ! + 5, 4 - j 93, 3 -
27, 11,  g. J t  10, 5. | 69, 8-
27, 10, i i i ,1 t  3  I 79. 8-

Z . średni.
Z  średni 
Po. Z . słaby

dc s i.ez. 
deszcz, 
deszcz.

P . Z.  słaby 
P. Z . Z .  sredniS 
Po Z 3 średni

Po. W. W . słaby : chm ury , nlS  
W . słaby  j ddszc
Po. Pa. IV. średni j gęste

j  g ę s t e  c h r r i id ') '  

I chm ury ,
I ch m u


